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Daudet w Belgii! 
\cja francuska odna-

.azia j u ż iego kryjówką. 
. Paryż, 24 lipca. 
"(Ajencja Telegraficzna „Express") 
Brukseli donoszą, ii agenci policji 

oskiej wykryli miejsce pobytu Dau-

unieszkuje ón w willi swego przyja-
na wybrzeżu belgijskiem w pobliżu 

...scowości Yestende, 

Bunt kadetów 
przeciw Primo de Riverze 

Paryż, 24 lipca. 
(Agencja Telegraficzna ,,ExpressV 

Z Madrytu donoszą, iź w miejscowo­
ści Segovnia podczas uroczystości dobro 
czynnych na rzecz ofiar poległych pod­
czas walk w Maroku, szkoła kadetów wy 

j działa posłuszeństwo, usiłując zbun 
celi ^ obraną ludność przeciwko Primo 
czt >verze' 
t w j ( żimo de.Rivera polecił usunąć podej-

• *ch politycznie kadetów szkór woj-
twi< f^9 YlS 9\ 

W Barcelonie syndykaty robotnicze 
zagroziły strejkiem ńa wpadek nieuwzglę 
dnienia postulatów o charakterze polity­
cznym, 
pań' 

p a " Żywioły szaleją. 
Gwałtowna burza w We« 
nacii— 5 osób zabitych 

rannych — We Francji 
^zniszczone zbiory. 
cion n . Z' u 
ledi Paryż, 24 lipca. 

J '^Agencja Telegraficzna ,,Exprasilł). 
południowej Francji z powodu sil-

Y e r ^ u r z gradowych połowa urodzaju 
R-V zniszczona. Huratgn wykolcił po-

w ,lący z Marsylii do Paryża. Na 
w ^jie oliar w ludziach nie było. 
r z a * Rzym, 24 lipca. 

^ Królicach Wenecji i Cremony sza­
l i k a iłtowne burze. Piąć osób ponio-
przec^ć, dwie zaginały, 55 uległo zra-

Tr. Szkody są bardzo znaczne* 
kłem 

« d » ; p i D d u j ą c y szrapnel 
ani \)a 4 osoby a trzy rani 

Nowy Targ, 24 lipca. 
5, (Polska Ajencja Telegraficzna). 
2 y p k t e k , dnia 22 b. m. we wsi Ci-

łoh Ę ? w * e c ' p nowotarskim wydarzyła 
? rLlrofa w związku z odbywające* 
*^ c ^.lam ćwiczeniami 6 p. a, p. z Kra-
' ' ^ p o d c z a s których strzelano ostr?-
^'^Sunkaitii. 
Pewien góral znalazł w polu szrapnel, 

który po wystrzale nie eksplodował i 
~rwniósł go do wsi Ciche, gdzie począł 

BL - o manipulować. 
icl wybuchając, zabił 4 osoby, a 

Tragiczne wyścigi. 
z Polski, Choiński, uległ cięż-

lii ł wypadkowi, łamiąc nogi, 
jesi żebra, kręgosłup. 

Warszawa, 24 lipca. 
w min wczorajszym na 7 | > r a jach 

Mistów na torze wara**. , skhn 
WL^iIeul nieszczojfwemu wypad­

a j M k z Polski CHołńskl, wjeżdżając 
r ' t yk lem na bandę. 
£tiohiski odniósł ciężkie obrażenia 
1 0 ciał:*, / ł a m a n i e nogi, 4 żeber 1 krę-
u nn- \ v stanie ciężkim.przewieziono 

ib .1020 do klWki „Omega", 

Pogrzeb Króla Ferdynanda 
odbył się przy współudziale tysiącznych tłumów, 

które w skupieniu odprowadzały na wieczny spoczynek ciało monarchy. 

Manifestacje na cześć ks. Karola w Paryżu. 
Bukareszt, 24 lipca. 

Daiś rano w pałacu Cotroceui odby­
ły sie nabożeństwa odprawione przez 
trzech arcybiskupów w asyście 12 bisku­
pów 1 setek księży. 

Koło trumny Meczet) królowa wdo­
wa, kfól Michał, księżna martka, króle­
stwo jugosłowiańscy, była królowa wdo 
wa, ks. Mikołaj, księżniczka Helena, ksią 
żęta Hohenzollern i Hohen-Iohe. 

Salony pałacu były przepełnione do­
stojnymi uczestnikami. Nabożeństwo 
trwało godzkię, poczem generałowie, i 
adjutanci wynieśli trumnę i złożyli ją na 
lawecie armaty. Uroczystą tą chwilę ob­
wieściło 101 strzałów armatnich. Jedno­
cześnie od*ezwały się dzwony we wszy­
stkich (kościołach Bukaresztu. Pochód 
żałobny, przeciągał ulicami miasta po­
śród setek tysięcy lucfeiości, przybyłej z 
całego kraju. 

Ża rydwanem żałobnym postępowali 
członkowie rodzimy, rada regencyjna, 
rząd, misje zagraniczne, korpUs dyplo­
matyczny* członkowie obu izb i t d. Ge 
uerał Prezan, były generalissimus w o-
kresic wojny, niósł koronę, a generał 
Mardaresco, najstarszy generał w armj\ 
niósł berło królewsfoic. - v 

Wszystkie budynki przybrane były 
w żałobne dekoracje. Wśród tłumów, 
stojących w skupieniu, orszak żałobny 
odbył drogę 10 km. kierując sie ku dwoj> 
oowJ, gdzie o godz. l l-ej rano złożono 
trumnę w żałobnym pociągu. 

Ostatni hołd nad grobem 
Bukareszt, 24 ipca. ) 

O godzinie 15.30 żałobny Dociąg 
przybył do Guru s de Arges. Na dworcu 
oczekiwali praybybia pó-ołąg-u: duchu-

Co słychać w Wiedniu? 
Socjaldemokracja dąży do obalenia rządu i rozwią­
zania parlamentu - 500 osób aresztowanych — 
Polemika w sprawie przyłączenia Austrji do Niemiec, 

Wiedń, 24 lipca. 
Nadzwyczajny kongres partji socjali­

stycznej obradował przy drzwiach''zam­
kniętych. 

Z wiadomości, które doszły na zew­
nątrz, wynika, że lewe skrzydło partji 
czyni energiczne zarzuty władzom na­
czelnym partji, że niedostatecznie wyzy­
skała sytuację dla obalenia gabinetu Sei-
pla. 

Uchwalono, aby partja rozpoczęła a-
gitację wśród ludności za natychmiasto-
wem rozwiązaniem parlamentu i ogłoszę 
W nowych wyborów, postanowiono ró­
wnież przeciwstawić się rozwiązaniu 
Schutzkundu. 

Na przyszłość, dla uniknięcia eksce­
sów tłumu, właSze partyjne winne prze­
prowadzić kontrolę organizacji, zgroma­
dzeń, aby nie dopuścić do opanowania 
ich przez komunistów. 

Berlin, 24 lipca. 
„Berliner Tageblatt" polemizuje ż pra­

wicową „Kreuzzeitung", która przed kil­
ku dniami wypowiedziała się przeciwko 
t. zw. Anschlusowi, oświadczająca*ifc 
przyłączenie Austrji do Niemiec jest naj-
większem zagadnieniem środkowej Euro* 
py. 

Pożałowania godnym jest fakt, pisze: 
dziennik, iż w dniu, gdy wypadki wiedeń­
skie uczyniły kwestję Anschlusu aktual­
ną, prawicowe organizacje niemieckie, 
zfbliżone do najsilniejszych stronnictw, 
starały się ideę tę zdyskredytować. 

„Berliner Tageblatt" utrzymuje, że 
większość organizacji niemieclcich prag­
nie przyłączenia Austrii do Niemiec. 

Wiedń, 24 lipca. 
Dotychczas w z w i ą z k u z ostatniemi 

wydarzeniami aresztowano 5 0 0 osób, 
wśród których 5 0 cudzoziemców. 

Ludzie żywcem spaleni. 
Wybuch potajemnej fabryki sztucznych ogni. 

Z Warszawy donoszą: 
Lokatorzy olbrzymiej posesji o 2-ch 

podwórcach przy ulicy Krochmalnej nr. 
69 zostali zaalarmowali 

silna eksplozja. 
Po chwili zbiegło się jeszcze kilka słab­
szych wybuchów. Po chwili z okna par­
terowego mieszkania w poprzecznej ofi­
cynie, oznaczonego nr. 113 i zajmowane­
go przez pirotechnika Aleksandra Sołda-
»ka, lat 35 oraz żonę Jego Irenę Jaworską, 
1. 24 buchnęły płomiwie ilkłęby dymu się 
gatfące do wysokości I piętra. — Zaimiesz 
Kały w tymże domu posterunkowy Sta­
nisław Pytek, wziąwszy 4o pomocy kil­
ku strażaków, pierwszy rzucił się z ku­
błami wody, lecz 

buchający ogień 
luuemożUwiał taką akcję. Oddział straży 
ogniowej w niespełna dwie muiuly od a-
larmu znalazł się na miejscu. 

Wyrąbano drzwi toporam. Tuż przy 
wejściu pod przewróconą szafą, leżały 
ewęgtone zwłoki wlaśclciłefla mieszJrti»«iua, 

Sołdaka. O kilka kroków dalej, również 
na pododze przy samem oknie leżaia 

zwęglona Irena Jaworska, 
którą Sołdak poślubił zaledwte przed tnie 
siącern. Po upływie kilku minut strażacy 
ogień ugasili. 

Sajdak, wynajmując mieszkanie, w 
dniu 14 listopada 1925 roku nie zakomu­
nikował gospodarzowi, że będzie prowa­
dził tam wytwórnię ogmi sztucznych. 
Prowadził on potajemną wytwórnię ogni 
bengdfskich d fajerwerków. 

Natomiast po wybuchu ujrzano wy­
biegającego z korytarza na schody ja­
kiegoś mężczyznę, silnfe przerażonego, 
który pytał gdzie Jest telefon, poozem 
szybko wybiegł tia podwórze i więcej 
się już nie zjawił. Istnieje przypuszczenie, 
iż tajemniczy mężczyzna znajdował się 
prawdopodobnie w tymże mieszkaniu l 
w chwil) wybuchu zdołał szczęśllwłe 
uniknąć, lecz w pośpiechu i przestrachu 
zatrzasnął za sobą drzwi, udaremniając 
w ten spo$ÓH ucieczkę nieszczęśliwym 
maJżonkom. 

wieńsrtłwo, władzę miejscowe, delegacje 
gminne z 12 tysięcy gmin Rumunii. 

Generałowie zoiŁeśkj trumnę z wago* 
nu i złożyli" ją na lawecie arimaty, zamie-
nionęij w rydwan żałobny. W u\i chwili 
oddano 101 strzałów armatnich i roacjeg-
ły się dźwięki :4zwq»iónv. 

Z kolei uformował sit; orszak żałob­
ny wraz z misjami, które przyjechały 
specjalnęnti pociągaimi i tęmi delegacjaini 
które przybyły poprzednio. Duże wraio-
n » robił pochód około 1000 księży. Po 
upływie pół godzimy pogrzeb przybył dc 
Monasteru, gdzto o godzinie 5-ej .złożone 
trumnę obok grobu króla Karola i królo­
wej Elżbiety. 
,. W vcza^ic nahożeństwa we .^szysiii-
k\ck rńiastach i garrwż^iach.Rummui od­
dano 101 strsfił^w ąrmaUiiich oraz ude­
rzono w dzwony we wszystkich kościo­
łach całego kraju. 

W tein sposóh naród r.iujiuuśki złeżył 
oslafcui hełd wielkiemu uniflowapemu 
łowi. 

Nabożeństwo żałobne 
w Warszawie 

Warszawa* 25 Mpct 
(Polska Agencja Telezrafłczną). / , 

Dziś rano odprawiona została w so­
borze prawosławnym na Pradze insza 
żałobna za sipokój duszy. Jego Kroicw-
sklej Mości Ferdynanda I-ego jkiróla. Ru­
munii, Nabożeństwo, odprawił arcybis­
kup Teodowisz. 

Na nabożeństwo przybyli; prezes ra 
dy mkifetrów marszałek Piłsudski, pre­
zydenta Rzeczypospolitej reprezentował 
szef kancelarii cywilnej, p. Dzięoiołow-
ski. Pozatem przybyli: min, Skladkow-
sk; ] l^wtotkowski, 'mta. spraw z a j c r a S ^ 
hych reprezentował kderowriik rnwiifter* 
stwa Roman Kijoll. 

.Katedra przebdrnorią była delegacjar 
mi, wśród których wymienić należ*, 
przedstawicieli towarzystwa pólsko*ru-
muńskiego, pr^edstay^ciell.właidz oraz 
sfery towarzyskie Warszawy. 

Znajdująca s ię przed soborem kom-, 
panja honorowa 36 p. p. zaprezenTiiował^ 
broń w chwila ukazania się marązaJDka 
Piłsudskiego i przerJstawiciełi państw 
obcych. Orkiestra o d ^ r a ł a hymn naro­
dowy. 

Po mszy'radca Grigorcea 1 charge 
d'affair Rumunii w otoczeniu członków 
poselstwa 'priyjmowali konddencje. 
Pierwszy kondoleticję złożył prezes ra­
dy ministrów, nurszaleBc PUsudsikł, 

„Niech żyje król 1 1 

Paryż, 24 BpcaL 
(Polska Agencja Teletfraiiccaa). 

Prasa podaje, że po nabożeńs tw 
odbytem w kościele rumuńskim z oKazJ 
pogrzebu króla Ferdynanda, kilku stu­
dentów i młodych ludzi z kolonii rumuń­
skiej, stojących w kościele, wzniosło o-
krzyki „hurra" t „Niech żyje król", 
chwtti, gdy książę Karoił wsiiajdał do 
mochodu. 

ParyŁ 24 Wpcâ  
(Agencja telegraficzna J&cpreM"). 

Z Oenewy donoszą, że policja szwl 
carska przer^owaitoUa rewłzję u pewą 
go anglika, zamieszkałego nad jcziore 
genewskim. 

Anglik ów Jest żwawym sportsmeffiem^ 
wlaśaicl»elcm d!wuch aeroplanów. Zo* 

$liał on zadenuncjowany o współudaiał 
w spisku, mający za cel ułatwienia na a-
etoplajnic oodróży księcia Karolowi do 
Rumunii. 
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Wczorajsze Derby 
w Łodzi 

obfitowały w niezwykle 
emocjonujące momenty. 
Ciężkie ołowiane chmury i ulewny 

deszcz nic odstraszyły gorących zwolen­
ników ,,totka". 

Na widowni zebrało się wczoraj z gó­
rą dwa i pół tysiąca widzów, którzy ztt 
szczegóikiem zainteresowaniem śledzili 
przebieg ciekawych gonitw. 

Z peżdzców bohaterem był Jedna-
szewsld, który we wszystkich konkuren­
cjach, w których startował, wygrał pier­
wsze nagrody. „Totek" pracował spra­
wnie. Ruch, jak zwykle, olbrzymi, obro­
ty znaczne. 

Gonitwa pierwsza. 
Bieg płaski na dystansie około 2100 

mtr. o nagrodę 900 zł. Na starcie pięć 
koni. Na mokrym torze pierwsza nie­
spodzianka. Faworyci odpadają, nato­
miast bierze „fux". Pierwsza na mecie 
Dadsna (K. Gzowskieg), która o długość 
szyji wyprzedziła Dunajca (H. ks. Lubo­
mirskiego i M. Radwana) w czasie 2 min. 
30 sek., 3) Lady Szerena (Dydyńskiego), 
4) Arystokratka (Michała Róga), 5) Jak? 
Taki (Szwejcera). 

Tot. płacił: zwycz. — 119 zł., franc. 
— 36 i 16 zł. 

Gonitwa druga, 
Hurdle-race, Dystans około 2200 m. 

0 nagrodę 700 zł. Na starcie 4 konie. 
Bieg ten wygrywa bardzo lekko Argus 
(Staszkiewicza), który wyzyskał dobry 
start, bijąc o 3 i pół aługości Promienną 
(S. Rago), Troję (ułanów Krechowiec-
dch) i Alffę III (Dydyńskiego). 

Tot. płacił z*. 15. 
Gonitwa trzecia* 

Bieg płaski na dystansie około 1600 
ttr, o nagrodę 700 zł. 

Na starcie 7 koni. Najlepsi jeźdźcy: 
Pasternak, Kępa, Fomienko, Jednaszew-
rid, Magd&liński i in. Krótka gonitwa 
trzymała widzów z powodu niepewności 
faworytów w wiełkiem napięciu. Wielki 
sukces odniósł jeździec Jednaszewski, 
który na Floridzie (Parwowskiego) zajął 
pierwsze miejsce na mecie przed romien-
ką na Erica (EL ks, Lubomirskiego i M, 
Radwana). 

Tot. płacił: zwycz. — 92 ał., franc. — 
50 i 36 zł. 

Gonitwa czwarta* 
Steeple-chase, Dystans około 2400 

Jtftr. o nagrodę 800 zł. 
Na starcie 5 koni. Lekkie zwycięst­

wo nad faworytami odniosła Alba (4 płk. 
ułanów konnych), bijąc pewnie o 5 dłu-
gości (1!) Iwo (Cierpickiego), Terefere 
(Stokowskiego), Vetcherę (Rojowskiego) 
1 R*ę fWaiyńskiołi). Zwycięstwo Alby, 
dosiadanej przez ppor. Budzińskiego było 
niespodziewane, co odzwierciadfił „to­
tek , płacąc: zwycz. — 88 zł,, franc. — 
31 i 14 zł. 

Gonitwa piąte, 
Bieg płaski ńa dystansie około 2400 

nfcr. o największą nagrodę dnia 4.000 zł. 
Na starcie 4 konie. Zażarta walka 

między Panem Prezesem i Borutą, zakoń­
czona zwycięstwem pierwszego (własn. 
9 p. strzelców konnych), 3) Almor (ułan, 
Krechowieckich). 

Tot. płacił: zwycz. — 29 zł., franc. — 
15 i 14 zł. 

Gonitwa szósta. 
Bieg płaski. Dystans około 1300 mtr. 

o nagrodę 800 zł.. 
Na starcie 5 koni. Piękna walka, w 

czasie której na czoło wysunął się Arpad 
(Polańskiego), dosiadany przez Jedna-
szewskiego, który o 4 długości dystansu­
je Edzia (Michała Róga), Estokadę (Kte* 
ry-Szepietów), Barklurkę (Juścińskiego) i 
Fordhana (hr. Morsztyna), 

Tot. płacił, zwyycz. — 34 zł,, franc, 
15 i 14 zl. 

Gonitwa siódma* 
Steeple-chase, Dystans około 4800 m. 

o- drugą największą nagrodę dnia 4000 zł, 
wygrał zupełnie zasłużenie Gwałt (Le-

»ndowskiego) o 10 długości (I!) przed 
tiorińą RomafneUi (Młodcckiego),' Wo-
"sm (Rojowskiegoj, Nimfą (hr. Morsz-

) i Bostonem (Cierpickiego), 
ot, płacił: zwycz, — 32 zł,, franc. — 
23 zł. 

Gonitwa ósma. 
Bieg płaski. Dystans około 2100 mtr. 

nagrodę 600 zł. wgrywa Kate Grzy-
owskiegó) przed Urokiem (ułanów Kre­

chowieckich). 
Tot. płacił: zwycz. — 38- zł*, franc. — 

17 i 16 zl 
Następne wyścigi odbędą się w środę. 

Szajka fałszerzy banknotów 
Mama, cztery córeczki i ciocia puszczały w obieg „tanie" pieniądze 
W kabaretach i na dancingu. — „Kuzynka* z Warszawy. — Nadziewane pantofle. 

Z Warszawy donoszą: S*^ 
Wywiadowcy brygady fałszerskiej 

urzędu śledczego wpadli na trop rozga­
łęzionej szajki kolporterów fałszywych 
banknotów 20-to i 5-złotowych i więk­
szość członków bandy została areszto­
wana. 

D05 wiadomości władz dochodziły od 
dłuższego już czasu zgłoszenia że jakieś 
(kobiety płaciły za towar fałszywęmf pie­
niędzmi. 

Po obserwacjach agenci napotkali 
przestępczynie. Były to przystojne, ele­

ganckie i dość inteligentne kobiety, które 
wyzyskiwały swe warunki zewnętrzne 
do owych występnych celów. 

Do szajki należało 6 kobiet: matka, 
52-letnia Stanisława Wildowa 1 cztery 
godne jej córeczki: 27-Ietruia Ludwika 
Szczotka vel Łyżwińsika, 23-Ietnia Cze­
sława Szczotka vel Zabłocka. 20-letmia 
Bronisława Stępniewska i 19-4etnia Jad­
wiga Szczotka vel Szpota, oraz ciotka 
ich 44-łetnia Wiiktorja Wierzbicka. 

Idąc za wzorem matki, rozpoczęły 
córeczki występną działalność dość 

Turyści—Ruch 4:1 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo mistrza Łodzi. 

Wczorajsze spotikanie Turystów z 
Ruchem górnośląskim przyniosło zupeł­
nie zasłużone zwycięstwo gospodarzom. 

Drużyna fioletowych grała ambitoie, 
wykazując przytem znaczna poprawę 
formy, 

Górnoślązacy ustępowali Turystom 
pod względem startu i przeboju. 

Przebieg zawodów niezwykle intere 
sujący trzymał wktzów stale w napięciu. 

Pierwsza bramka dla Turystów pa­
da w 10 minucie z rzutu karnego strzelo­
nego przez Błaszozyńskiego. Turyści 
mają w tej części zawodów znaczną prze 
wagę. 

W 38 minucie strzela pWknle Kubik 

Stefan a braimlkarz wypuszcza piłkę z 
rąk. W tym momencie nadbiega Walter 
•i pakuje piłkę poraź drugi w siatkę prze­
ciwnika. 

Po zmianie stron Turyści już w 4-ej 
minucie zdobywają trzecią bramkę przez 
Michalskiego, po rzucie wolnym, strzelo­
nym pewnie przez Marczewskiego. 

Goście szybko się rewanżują i w 6 
minucie Sobota wybija piłkę z rak Lasso 
wlw umieszczając ją w siatce miejsco­
wych. 

Ostatni kwadrans należy do Tury­
stów, którym udaje się zdobyć jeszcze 
jedną bramkę przez Michalskiego. 

Sędziował dobrze p, Nawrocki z Po-
znania. 

Zawody o mistrzostwo I-ej ligi. 
Ł. K. S. — Siła 2:2 (2:1). 

Wczorajsze zawody o mistrzostwo 
lig! I-ej między Ł. K. S.-em a Siłą przy­
niosły tej ośfatnieo zaszczytny wynik 
remisowy, aczkolwiek Ł. K. S. zasłużył 
na zwycięstwo z różnicą cona^ninlej 2-ch 
bramek. 

Wynik remisowy „wywalczył", dla 
Siły Kowalski, który lekceważąc sobie 
stanowisko obrońcy przyczynił się ćo u-
traity przez Ł. K. S. dwóch bramek. 

Drużyna Ł. K. S.-u grała naogół do­
brze, zwłaszcza środkowa trójka napadu 
oraz skradali pomocnicy zademonstrowali 
ładną grę, lecz naittrafild na szczęśliwie 
grającego bramkarza Siły, którv najpew 
riiejsze piłki wyłapywał ze stoickim spo­
kojem. Warto zaznaczyć, że Siła bro­
niła się, zwłaszcza w drugiej połowie, 
rozpaczliwie, ściągając do tyłu -niemal 
całą drużynę. Nie należy się więc dziwić, 
że w ytch warunkach trudno było Ł. K. 
S. wywalczyć zwycięstwo, zwfaszcza, 
że obrona całkowicie zawiodła. 

Do zawodów przystępują obie druży 
ny w następujących składach: 

Siła: Adasiak, Walter, Gwoździńsfei, 
Małecki, Gross, Sobczyński, Werdin, Gą-
slorowski, Malkiewicz, Janest, Rosen­
berg. 

L. K. S. : Jakubiec, Kowalski, Kowal 
czyk, Brzeski, lisowski, Jeżewski, Stol-
łenwenk, Mikułka, Hoffman, Siedź II, Mi­
kołajczak. 

W pierwszych minutach znaczna 
przewaga Ł. K. S.-u, kttłóry około 14 mi­
nuty, zyskuje pierwszą bramkę przez 
Śledzia II. W tej fazrte cdohodzd SUa rzad 
ko do gtosu. W 34 minucie przerywa się 
Stollenwerk przetz obronę gospodarzy i 
zyskuje drugą bramkę dla Ł. K. S.-u. 

Ostatnie 10 minut pierwszej połowy 
należą do Siły, której udaje się zys/kać 
jedyną bramkę do pauzy. 

Po zmianie stron Ł. K. S. staSe w o-
fenzywie. Siła broni sdę heroicznie i od 
czasu do czasu podsuwa się pod bramkę 
i-. K. S.-4i. W 31 minucie otrzymuje piłkę 
Kowalski, lecz mfiast oddać ją nadbiega­
jącemu Kowalczykowi, manewruje nią 
tak długo, aż przeciwnik mu jej nie od­
biera. Ł. K. S. zapłacił za to bramką, ktió-
rą zdobył prawy łącznik. 

Po tej bramce rozpoczyna się chao­
tyczna gra. Ł. K. S. bombarduje bram­
kę przeciwnika, lecz mimo ustawicznej 
przewagi wynik pozostaje bez zmiany. 

Wyróżniła się Adasfcak, Gwoździfiski 
i Gross z Siły, oraz Brzeski i Miku tka z 
Ł. K. S. -u. 

Sędziował b. dobrze p. Fiedler. 
G. M. S. II — TURYŚCI III 2:1 (2:1). 

Turyści w osłabionym składzie. 
Sędzia p. Wideł popełnił rażący błąd 

nie przyznając prawidłowo strzelonej 
bramki przez Turystów z rzutu karnego. 

Poza tym b. dobry. 

wcześnie, a zajmując się kolportowa­
niem falsyfikatów, nie gardziły też toma­
mi środkami dochodu. A więc Czesława 
Szczotka vel Zabłocka 
występowała w kabaretach I dancingach 
jako tancerka i korzystając ze znajomo­
ść' z bywalcami dancingów dawała im 
przy każdej sposobności fałszywe pienią 
dze siostry jej zaś prowadziły 

rozwlęzły żywot 
z przygodnymi amantami-, których rów­
nież obdarowywały falsyfikatami. 

Wypady na prowincję. 
Miejscem wysrt&pów, a właściwie 

występków rodzinki była nietylko stoli­
ca, lecz t inne miasta w województwie 
warszawslkiem, ostatnio zaś próbowały 
szczęścia w Mińsku Mazowieckim, gdzie 
Zabłocka mieszkała u znanego i pow­
szechnie poważanego w tern mieście je­
gomościa, pana W., jako... kuzynka. 

„Kuzynka persony. 
Na kolacyjkach, jakie p. W. urządzał 

z racji przyjazdu „kuzynek1", bywała ca­
ła elita miejscowej inteligencji, a nawet 
przedstawiciele kół urzęcjowych. Właś­
nie podczas jednej łibaiji do miesz-
nia wkroczyli w y w i a d o w c y u-
rzędu śledczego ł policja, która areszto­
wała siostry tancerki za puszczanie w o-
bieg fałszywych 20-złotówek w restau­
racji. W czasie rewizji u zatrzyihanych 
falsyfikatów wprawdzie nie znaleziono, 
lec? jak się potem okazało, Ludwika Ły* 
wińska ukryła je w pantoflu. 

Gdzie źródło? 
Jak dochodzenie ustaKło, szajkę zao­

patrywała w „towar" najmłodsza jej 
członkini, 19-letniia Jadwiga SzczoJka, 
skąd jedinak ona sama otrzymywała fal­
syfikaty dotychczas niewiadomo. 

Wczorajsze rozgrywki o mistrzostwo Polski. 
Lwów. Rozegrane tu zawody między 

Czarnym.! a krakowską Wisłą dały sto­
sunkowo słaby rezultat na korzyść Wi­
sły w stosunku 3:2 (2:1). Wisła grała sła­
bo i dzięki nieudolnej grze bramkarza 
Czarnych, Drapały, zawody wygrała. 

Bramki dla Wisły uzyskali Rejman 2 
Kotlarczyk, dla Czarnych obie bramki 

(Strzelił Harasimowicz, Sędziował bar­
dzo dobrze p. Piotrowski z Łodzi. 

Kraków. Zawody między Wartą po­
znańską a krakowską Jutrzenką przynio­
sły rezultat remisowy 1:1. 

Katowice. Górnośląska drużyna IFC. 
miała w dniu wczorajszym swój najlep­
szy dzień, to też zawody z lwowską Has-
moneą zupełnie zasłużenie w stosunku 
9:3 (3:2. wygrała) Bramki padły ze 
strzałów Gerlitza 4, G cisi era 3 i Kozoka 
2. Hasmonea ze strzałów Steuermana l 
Hibela 2, Sędziował p. Dancygier z Ło­
dzi, 

Warszawa. Zawody warszawskie przy 
niosły niespodziewany rezultat. Druży­

na Warszawianki pokonała swego najza-
cieklejszego przeciwnika, Legję w sto­
sunku 2:1 (1:0). Legja meczem tym za­
łamała się w swym zwycięskim pocho­
dzie. 

Toruń. Drużyna łódzka, która do za­
wodów tych wystąpiła w składzie' Mila, 
CyU, Gałecki, Jasiński, Trzmiel, Gosław-
ski, Durka, Miller, Janczyk, Aldek, Śleda 
przegrała zawody z T.K.S. w stosunku 
1:0 (0:0). Atak łodzian grał w pierwszej 
połowie żywo, jednak nie mógł z licz­
nych strzałów uzyskać bramki. ŁKS. w 
tej fazie gry miał wielką przewagę. 

W drugiej połowie TKS. całą grę kon 
centruje na prawym łączniku Herbstrei-
cha, który też w 7 minucie zdobywa jed­
ną bramkę z ładnego przeboju. 

Od tego czasu toruńczycy grają le­
piej, lecz obrona łodzian, a szczególni* 
Mila w bramce broni świetnie. Sędzio­
wał p. Brzeziński z Poznania. 

Szczegółowe sprawozdanie w jutrze) 
szym „Expressie"« / 

Co usłyszymy prmnilli 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

12.00 — Sygnał czasu. Komunikat lot 
niczo-meteorologiczny. Nadprogram i ko* 
munikaty PAT-a. 

15.00 — Komunikty gospodarczy i n> 
teoroogiczny. Nadprogram, 

15.20 — Przerwa. 
17.20 — Odczyt „Szkolnictwo na G 

Śląsku" wygł, p. Ludwik Eckert z dziali 
„Pedagogika i wychowanie". 

17.50 — Nadprogram i komunikaty, 
18.00 — Transmisja muzyki taneczne 

z kawi&rni „Gastronomja", Orkiestri 
Lewinsona i Słobodntka. 

19,00 — Komunikaty PAT-a. 
19.15 — Rozmaitości wypowie p. La 

wiński, 
19,35 — 9-ta lekcja kursu elementar 

nego języka francuskiego według podrę 
cznika prelegenta prof. L. Roąuigny. 

20.00 — Komunikat rolniczy. 
20.15 — Transmisja z Doliny Szwaj 

carskiej. Wykonawcy: Orkiestra pod dy 
rekcją A. Sielskiego, trio wokalne pp. M 
Prażmówna, N. Szymulska, M, Ciesielski 
oraz M. Salecki (śpiew) i M. Robakowi 
(akomp.). Utwory; Kurpińskiego, Kom 
zaka, Galla, Dworzaka, Żeleńskiego, Mo* 
niuszki, Gilleta, Bizeta i in. W przerwij 
biuletyn „Messager Polonais". 

22.00 — Komunikat lotniczo-meteoro-
logiczny, sygnał czasu. ' 

TEATR MIEJSKI, 
Dziś farsa francuska Nancey'a „fol 

naczelnik to ja". 
TEATR LETNI. 4 

Dziś krotochwila paryska „Niemirza* 
rżały owoc". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek, o godz. 8.30 wił 

ozorem w dalszym ciągu po najtniźszycl 
cenach dla zrzeszeń „Trędowaitla", w z m 
szający dramat w 6-ciu obrazach z po* 
wieścł H. Mniszkówny. „Trędowata" grj 
na będzie bez przerwy db 31 lipca (nie* 
dzieła) włącznie* poczem teatr' zostaj* 
zamknięty na przeciąg miesiąca. 

OGRÓD GRAND - HOTELU. 
D^iś w poniedziałek, dta. 25 K. ra 

o godz. 8.30 w. odbędzie się wielki koni 
cenrt symfoniczny. Dyrekcja: T. Ryder 

W programie m. in. Beertthoven: Ui 
wertura „Coriolan" i Symfonia III .(ba 
roiczffia^ rjsp. *w V * 
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Niesłychane awantury nożownihów. 
Handlarz lodami, nożownik i właściciel potwornego psa.—Zabawa „ A R Y ­
stokracji". — Z krwawą wizytą u sąsiada. — Wędrówka przez okno 

„Będę słuchał tylko pana porucznika! 
W 'dnSu wczorajszym w godzinach po­

południowych dom przy ulicy Przędzal-
nianej 32 był widownią krwawej awantu­
ry, która mogłaby mieć tpilog tragiczny, 
gdyby nie energiczna interwencja jedne­
go z oficerów żandarmerii 

W domu powyższym zamieszkuje na 
parterze nożowiec Antoni Pawłoski wrał. 
z żoną swą Eleonorą, nie ustępującą mu 
bynajmnie w wojowniczości, Pawłoski z 
zawodu jest sprzedawco lodów, leci. 
zajmuje się również kradzieżami, nie gar­
dząc nawet psami, których mięso spoży­
wa, karmiąc niem również i swego ol­
brzymiego psa wilka, niesłychanie złośli­
wego, który jest postrachem całego do­
mu. 

Wczoraj Pawłoski urządził zabawę, 
na którą zaprosił czterech swych kole­
gów: Zygmunta Padaliriskiego (Nowaka 
34), Alfonsa Stryczka (Nawrot 99), Wa­
cława Osieckiego (Przędzalniana 10) 
Stanisława Kamińskiego (Dobra 4). 

W pewnej chwili Pawłoski w stanic 
mocno podchmielonym wtargnął wraz 
psem do mieszkania sąsiada swego Bole­
sława Glondała, do którego oddawna z.'o 
nął nienawiścią. 

Poszczuty pies rzucił się na Glondałę, 
Pawłoski zaś uderzy nożam jego żonę, 
raniąc ją ciężko w prawą pierś. 

Krzyki napadniętych zaalarmowały 
lokatorów, którzy powiadomili o napa 
dzie 8-my komisarjat, skąd ^natychmiast 
przybyło paru posterunkowych. Widząc 
to Pawłoski uciekł do swego mieszkania, 
gdzie zabarykował się wraz z żoną i go 
Jćm:. 

Przez wybite szyby okienne posypał 
się na policjantów grad kamieni, wyrwa­
nych z bruku podwórza, odłamków sprzę 
tów i 

polały się strugi wrzącej wody. 
Sama Pawłoska stanęła w oknie z butel 
ką kwasu solnego w ręku, grożąc, że ob­

leje nim każdego, kto się zbytnio przy 
bliży do okna. 

Tymczasem przed domem zebrał się 
olbrzymi tłum ludzi 

wieić o krwawej awanturze dobiegła 
do pobliskiego dywizjonu żandarmerji, 
skąd przybyło paru podoficerów, którzy 
pospieszyli z pomocą policjantom. 

Wobec tego jednak, że oblężeni nie 
chcieli skapitulować i w dalszym ciągu 
razili policję i żandarmów kamieniami, 
tak, że sytuacja stawała się krytyczna, 
jeden z żandarmów udał się do oficera 
inspekcyjnego dywizjonu po instrukcję 
do dalszego działania. 

Oficer inspekcyjny porucznik Sz. u-
dał się niezwłocznie na miejsce awantu­
ry i stanąwszy przed oknem Pawłoskich 
oświadczył kategorycznie, że skoro tyl­
ko jeden jeszcze kamień zostanie rzuco­
ny, wyda rozkaz strzelania do oblężo­
nych. Słowa te podziałały. Nożowcy 
zaprzestali bombardowania policjantów i 
żandarmów. 

Wówczas porucznik Sz. wezwał ich, 
łby 

przez okno wyszli z mieszkania, 
skoro nie chcą być aresztowani. 

I to żądanie zostało spełnione. 
Jeden za drugim nożowcy zaczęli 

leinoi wyprawa po w m 
Zakradł Isię do fabryki „I. K. Poznański", 

aby ukraść sztukę płótna. 
Podczas ucieczki został jednak ciężko postrzelony 

przez dyżurnych strażaków. 

Włókniarze 
domagają się podwyżki, 
ale dotychczasowej umowy 
narazie nie wypowiedzą. 

Wczoraj odbyło sle posiedzenie za­
rządu głównego klasowego zwfiązku 
włókniarzy. 

Na posiedzeniu tem omawiano spra­
wę wszczęcia nowej akcji podwyżkowej 
w przemyśle włókienniczym. 

Jako referent wystąpił sekretarz za­
rządu głównego p. Walczak, który wska­
zał że w ostatnim czasie koniunktura w 
przemyśle włókienniczym Jest bardzo do 
bra, czego dowodem Jest łakt. iż prawic 
we wszystkich fabrykach wre normalna 
praca. 

Płace włókniarzy natomiast, od chwl 
li uzyskania podwyżki arbitrażowej, 
znacznie się zmniejszyły natomiast, od 
cliwil] uzyskania podwyżki arbitrażo­
wej, znacznie się zmniejszyły z powdu 
wzrastające! stale drożyzny, wobec cze-
Ko należałoby obecnie wymówić umowę 
I rozpocząć nową akcję podwyżkową. 

Ponieważ większość robotników nie 
Jest należycie zorganizowana, zarząd 
główny nie Jest pewien, czy po rozwiążą 
ulu umowy wszyscy włókniarze przystą 
pią solidarnie do akcji Referent uważa, 
że należałoby obecnie jeszcze umowy 
nie wypowiadać, lecz wszcząć usilną a-
gltacje w kierunku koordynacji wszyst­
kich robotników włókniarzy. 

Kto ceni swe zdrowie i newry, komu 
zależy ma''trwałościi oszczędności obu­
wia, kogo zachwyca chód spokojny, ele­
gancki i elastyczny ten będzie nosić tyl-
ko obcasy i zelówki gumowe „Bersona". 

Zajrndeszkafy przy ulicy Wrzesiń­
skiej SCHfetmd Stanisław Okraslkia, bezro­
botny, zamierzał w nadchodzący czwar­
tek ożenić się. 

Wobec tego że nie miał pieniędzy na 
iprezent ślubny dla przyszłej żony, posta­
nowił zdobyć go drogą nielegalną. 

W tym celu z soboty na niedzielę 
przez wylot kanału odohodowego prze­
dostał się na terem fabryki I. K. Poznań­
skiego przy ulicy Ogrodowej 17, zamie­
rzają, przedostać sdę do wnętrza maga­
zynu aby 

skraść sztukę płótna. 
Skradającego się pod ścianą budyn­

ku zauważyło 3 dyżurujących strażą 
ków. Rzucili siJe w stronę złodzieja 

wzywając go do zatrzymania się. 
Okraslka jednak nie usłuchał wezwą 

nia i począł uciekać w stronę stawu fab 
ryczmego. 

Skoczył do wody 1 dał nurka, 
chcąc następnie przez kama! wydostać 
s'ę znowu na ulicę. 

Wówczas strażacy pobiegli w kie­
runku przeciwległego brzegu, pragnąc 
ująć go w chwili gdy będzie wychodził 
z wody. 

wychodzić przez okno z mieszkania. Nr« 
podwórzu zostali otoczeni natychmiast 
przez policję, która w międzyczasie przy 
była w większej ilości na miejsce krwa­
wej awantury. 

Przeprowadzona na miejscu o s o b i s t a 
rewizja ujawniła przy aresztowanych n o ­
że sprężynowe od 1 5 — 2 0 cm. d ług . i c a i y 
zapas kamieni, 

W mieszkaniu 
zostali sami Pawłoscy. 

Wszelkie wzywania ich do wyjścia po­
zostawały bez skutku. 

Wówczas porucznik Sz. oświadczył 
Pawłoskiemu, że jeśli nie wyjdzie, to 

mieszkanie ich zostanie podpalone. 
W odpowiedzi na to Pawłoski zażądał 
zapewnienia, że nie zostanie aresztowa­
ny przez policję. Jako były podoficei 
pragnie słuchać tylko porucznika i uda 
się z nim wszędzie, gdzie tylko rozkaże. 
Porucznik Sz. nakazał żandarmom i poli­
cjantom cofnąć się na cdległość 10 kro­
ków z bronią gotową do strzału, następ­
nie zaś zapewnił Pawłoskiego, że nikt z 
policjantów go nie ruszy. 

Wówczas Pawłoski wyszedł z mi*>-*z» 
kania, również przez okno, i 

ociekając krwią 
z pokaleczeń, które otrzymał w walce z 
Glondała i udał się spokojnie z porucz­
nikiem Sz. do dywizjonu żandarmertf, 
skąd po pewnym czasie pod eskortą 8-iu 

Widząc to złodziej 
popłynął z powrotem, |;XJ^"ODC7OWTDZONV został do 8-go 

wydostał się na brzeg t począł uciekać fc«mhi*riahi Dolicii. 
„stój"! nic zwracając uwagi na wołanie 

Nagle 
rozległy s9ę strzały rewolwerowe, 

oddane przez nadbiegających strażaków 
Ugodzony w lewą nogę złodziej 

wskoczył znowu do stawu, 
lecz w tym momencie 

dosięgły go Jeszcze dwie kule, 
z których jedna strzaskała mu prawą 
rękę, zaś druga zraniła lewy bok w po­
bliżu serca. 

Straciwszy przytomność, 
złodziej począł tonąć. 

Dzielni strażacy skoczyti do wody i to­
nącego wydobył. Pierwszej pomocy n-
dzielił mu felczer fabryczny, poczem za­
wezwane pogotowie ratunkowe odwio­
zło Okraskę 

wstanie bardzo ciężkim 
do szpitala małż. Poznańskich. 

W dniu dzisiejszym poddany zosta­
nie operacji wyjęcia wszystkich kul. 
Przy łóżku cięźRoo rannego czuwa po­
licjant. 

komisarjatu policji. 
Po przeprowadzeniu wstępnego docho­

dzenia wszyscy aresztowani zostali od­
stawieni do aresztu przy wydziale śled­
czym. 

W międzyczasie do pokaleczonych 
małżonków Glondałów zawezwano pogo­
towie ratunkowe, którego lekarz opa­
trzył ranę Glondały, zaś żonę jego, po u-
dzeleniu pierwszej pomocy, odwiózł w 
stanie ciężkim do szpitala św. Józefa. (R) 

Pod kołami pociągu. 
Tragiczna śmierć na torze 

kolejowym. 
Wczoraj miał mtetece okropny wypa 

dek na torze kolejowym, ktÓTy spowodo­
wał śmierć przechodnia. Niejaki Stanif-
sław Szadulski zamieszkały w Lodzi 
przy uffley Mazurskiej 6, wyszedł na spa­
cer na szosę pabjamicką i w pewnej drwi 
K, nie spodziewając się pociągu wsze**" 
na tor kolejowy. Nagle z zaikrętu 

nadjechał pociąg osobowy 
zdążający do Łodzi. 

StaJo się to talk błyskawicznie, tt 
Szadulski 

nie zdążył zeskoczyć z szyn. 
Pociąg najechał na niego i 

przeciął go na dwie części 
Zwłoka nieszczęśliwego przewiezio 

no do prosektorium miejskiego (i). 

Akcja strejkowa objąć ma robotników budowlanych 
w całym kraju. 

Wczoraj odbył się wiec strejkujących 
robotników budowalnych, na którym o-
mawiano dalszą akcję, któraby przeła­
mała opór przedsiębiorców budowla­
nych. 

Podczas dyskusji przedstawiciele o-
kręgowej komisji związków zawodo­
wych i włókniarzy wskazali, że związki 
w Łodzi śledzą z zainteresowaniem przt 
bieg akcji robotników budowalnych i ce­
lem poparcia ich'zwołują na dzień 27-go 
b. m. wspólną konferencję wszystkich 
związków,' na której zapadnie decyzja w 
sprawie ewentualnego strejku generalne­
go. 

W rezultacie przyjęto następującą re­
zolucję: 

„Zebrani na wiecu robotnicy budow­

lani domagają się rewizji orzeczeń odno 
śnie wzrostu kosztów utrzymania od ro­
ku 1924 do 1927, a to ze względu na ko­
nieczność uregulowania płac według wy­
kazów konrófji statystycznej. 

2) Zebrani uchwalają strejk zaostrzyć 
przez wycofanie z pracy podmajstrów bu 
dowlanych. 

3) Zebrani domagają &ię od zarządu 
głównego wszczęcia aksii zmierzającej 
do poparcia strejku przez wszystkich ro­
botników budowlanych w całym kraju. 

4) Zebrani domagają się od komitetu 
strejkowego, aby jaknajrycblej podzielif 
zebrane składki między strejk.ijących. 

Po przyjęciu powyższych rezolucji 
wiec został rozwiązany (i) 

Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżurują w nocy następujące 

apteki: M. Epsztejn (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewsfcfi (Piotrkowska 95), M. 
Rozenblum (Cegielndana 12), Sukceso-
rowie Gorfajna (Wschodnia 54), J. Kop­
rowski (Nowomtejska 15). (R). 

OGRÓD GRAND-HOTELU. 
DZIŚ) DZIŚ! O gode. 8 30 wlecz 

Wielki Kiimt Symfoniczny 
Dyrekcja: T e o d o r Ryder 

W programie m, in.: 
Beethoven: Uwertura .Coriolan* 

i Symfonja III (heroiczna). 
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) A k t u a l n e kśno w y t w ó r n i , LINFILM" 

w o d e w i S i s t k a t e a t r u „ N o w o ś c i " w W a r s z a w i e . I a r t y s t a t e a t r u „ N o w o ś c i " i „Qui pro Q u o " 
1)* .Kobieta.'wino, śpiew*, słowa Tura muz. Laszky. 1) \»Zł6r> środek", muz. Hafimana 
2) .Tancerka z dancingu'*, słowa Lara, muz. Piotrowskiego. 2) bKąwiorekj koniaczek dziewczynka. 

s k e t c h W o ł o w s k i e g o «• 
m u z y k a M i s z c z a k a W U „ O N , O N A i NÓŻKI" 

ril W programie Rioematogralitzaym O N A . M O J A J E D Y N A . 
Jasny , p r o m i e n n y s z w e d z k i f i lm Z życ ia s f e r a r y s t o k r a t y c z n o - p r z e m y s ł o w y c h . 

^% HkB I Bul iHk która w tym filmie s 
• ™̂ • SV_i międzynarodowych gi 

Wspaniały przegląd najnowszych kostiumów kąpielowych! 

W roii głównej najpiękniejsza rosjanka, \ M WBF j g » OK \ M M _H_ K i I M I FMI która w'tym filmie stanęła na czele 
•B" Bm. » w *̂««* "™ • _HH 1 4 międzynarodowych gwiazd filmowych nalnowsza rewelacja artyzmu filmowego 

Oświadczyny w aeroplanie! Romantyczne porwanie umiłowanej w obłoki 

PocząteK przedstawień Kinematograficznych o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem 
z a p o w i e d ź : \ s / § r o f ję d. 27 bm. odbędzie się 15 letni jubileusz pracy scenicznej WŁ. LINA 

r i S f L> E te D l D 
P H H U 2 0 . NARUTOWICZA 2 0 . 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

P o r y w a j ą c y d r a m a t ż y c i o w y o s n u t y na t l e 
n i e s ł y c h a n i e r z a d k i e g o i j e d y n e g o w s w o i m 

r o d z a j u a u t e n t y c z n e g o w y p a d k u . 

Jedyny specjalny, (od 186 i r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyźszemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Pfzyn duików w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anem)a, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również firmy K, Sigaliny KEF1R0GEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i tterellzowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu. 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

P O T i N I E M I Ł Ą W O N 

%̂zRAK,NÓ<iil>ACn 
* \M USUWA ZNANY I NŁ£ZASTAFC(JNY 

llezioiii d* łf aliano 
(converiazione, 

grammatica. lette-
ratura) insegne sig-
|norlaa laureata io 

lettcre 
Tel, 39-85 dalie 

.9—1 e dalie 5 - 8 

W głównych rolach wybitni artyści t 
P A W E Ł RICHTER i ALFRED ABEL. 

lk- . . A p ; K o w a l s k 
W A R S Z A W A 

S z t u k a e r o t y c z n a w 12 aktach . 
P l a ż a m l l j o n e r ó w . « l t» H o t e l m i ł o ś c i . 

T r a g e d j a n i e d o b r a n e g o m a ł ż e ń s t w a . 
W rolach głównych: 

MARY KIO, ELGA BRING, GEORGE ALEXANDER. 

PocząteK seansów o godz. 6 wiecz, 

Z powodu wyjazdu sprzedaje, pierwszo. 
rzędny zakład fryzferskl s a l o n dam­
ski I niajskl z wazelkleml przyborami 
w centrum miasta. Wiadomość Abram 

Markowicz St. Ceglelniana 2, 
rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

LeHarz - dentysta 

[. Hoioii 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskiej 291. 
codziennie od god-

2—7 wlecz. 

pćkfe$ p̂ jT p fij jj 
większego z kuchnią poszukuję. 
Ofeity sub. „Gotówka—Sierpień" 

00 REKLAM G A Z E T O W Y C H 

C E N N I K Ó W PROSPEKTÓW 
Zdjęcia loloorafiur* dla celów teproduKcyl 
RYSUNKI, projekry. reklamowe 
1 wydawniczo wykonywa 
R , B O R K E N H A G E N 
4 Ó D Ż , PiolrkowskalOO Je|. 11 -7?, 

A ll A A A A A A A A A A 
i w i w w w w w i w v i 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, —-
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu. krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 s ło ta . Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ziote, platynowe 1 moąty. 
W niedziele i święta do godz 2 po pol. 

A A A A A A A A A A A A 
V « f W f l Y W Y W W 

politechnlKl 
I 

ewentoaln i lekcji 
Chętnie wyjedzie 

Oferty 
sub .Student* 

iv adm. Republiki, 

frontowe 
skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja 43 
m, 13 19 

P O K Ó J 
(frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia, 

Piotrkowska 87, 
im. 8. Obeirzeć mo-

zna 9—5. 

Matrymonialne, 
Pośrednictwo I 

Szybko przeprawa-
ha do skutku. Dys 
krccja zapewniona. 
Przyiącle płatne. 

Pośrednik, Warsza­
wa, Ttomackle 2, m 
17. Telefon 302-49. 
Zamiejscowym od-
" władam listownie 

Łódź, ofeity pod 
.Zygmunt* do adm, 
Republiki 24 

| P o s a d y 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
Rutowicza, Warsza­
wa. Żórawla NI 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchaltera 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali-
grafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
konczenlu świadec­
two. Żądajcie pros­
pektów. 30 

Lokale i i 

Pokój umeblowany 
1 p. do wynaję 

cia izraelicie (lltce). 
Piotrkowska 128, 
ni, 2, 25 

M ieszkanie plęclo-
pokojowe no­

woczesne w centrum 
poszukiwane. Na­
tychmiastowe ofer­
ty do administracji 
kepubllki dla oka­

ziciela paszportu 
Nr. 5»18. 

S pokoje z kuch­
nią do wynaję­

cia Wiadomość; 
Piotrkowska A J 104 
Kozaczewskl 25 

i Kupno I 
s p r z e d a ż 

_ ) 

I 
Samochód ciężaro­

wy do sprzeda­
nia, ul. Pranciizkan 
ska 43. 20 

Carat ewentualnie 
z waisztatem 

W środku Lodzi po> 
trzebny, Zgłoszenia 
do administracji Re. 
publiki dla właści­

ciela paszportu 
Nr. 12704. 

Dora Frenkel, Na­
rutowicza 50 

zgubiła paszport za. 
graniczny. 2Q 

"PlIBSBfintl ===as«a wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
lustrowane! Repabllki TH 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt, w kraju zl. 5-20, zagranicę el. 7,20. 
BExpress" 1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

O g ł o s z e n i a : ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10. szpalt). W TKSCIE: 40 tar 
za wiersz mil (na str. 4 azpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 er. za wiersz mil. 

, _____ n a J t r > ^ s z p y 2aręcz, I zaślub- po iekścle 10 zl. Zamieisfowe o 50 pr. Żart- o 100 X 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o opowiada. Drobne 10 er. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 GT,'' 
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